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Biadam aaraklP1!  s lrsca iw  Były miniitir wojny 
Snahonlinor, ro iiiriiU iy  przar btl®” rikdw.

Bad powiatowych i uczczenie 50 lecia istnienia 
tychże.

Na przewodniczącego Zjazdu na wniosek prezesa 
obrano dra Szczepańska go z Wieliczki.

Ks. Władysław Sapieha, przewodniczący Związku 
Bad powiatowych podnóeł fakt zniszczenia kraju 
wskutek wojny i brak funduszów na należyte wy­
nagrodzenie pracowników autononucznycb, zapewni! 
jednak o życzliwości naczelników powiatowych i ży­
czył obradującym pomyślnego załatwiana sprawy.

Rozwinęła się dysLusya nad regulacyą pLac 
i uzyskaniem żarników, poczem na wniosek prezesa 
Merunowicza uchwalono polecić -wydziałowi Związku, 
by na podstawie dostarczonego mu materyału i in- 
formacyi zaciągniętych u innych dykasteryi urzę­
dniczych, wypracował memoryał o kwestyi regu-
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lacyi plac urzędników Lad powiatowych, oraz o po­
mocy dla nich ze skarbu państwa.

Z procesu w Marmarosz Sziget.
Toczący się w Marmarosz Sziget proces Legio­

nistów jert bolesnym, lecz może najwymowniejszym 
epizodem na dziwnej drodze wieik:ch nadziei i gorz­
kich rozczarowań, po której toczy się sprawa pol­
ska. Ci, co z wiarą i zapałem stanęli do walki 
z zagrażającym państwa wrogiem —  dziś siedzą 
na ławie oskarżonych. Samo Marmarosz stnło się 
jakby symbolem tej zmicnnei kolei losów. Sądzą 
Legionistów właśnie w tem mieścioj które oni swem 
bohaterstwem bronili przed nawałą rosyjską.

Naturalnie proces ton jest i pozostanie tylko 
przykrym ep'zodem, który nie powstrzyma kół 
rydwanu dzieiowego. Niemniej społeczeństwo polskie 
z głębokiem zainteresowaniem śledzi przebieg pro­
cesu, w którym przewie» się jak mć hi story a osta­
tnich lat Między innemi wyrazem tego zaintereso­
wania były deputacye Bady regencyjnej, oraz sto­
łecznych miast Galcyi, Krakowa i Lwowa, które 
swą obecnością na rozprawie zadokumentowały łą­
czność społeczeństwa polskiego z oskarżonymi.
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prawy bytu, skazani na traktowanie tej sprawy 
jedynie w obrębie loka nych stosunków. A jednak 
ci pracownicy mimo trosk m»teryalnych czują się 
szczerze obywatelami kraju i zawód swój u ażają 
za służbę narodowa, co też przebijało cię w obra­
dach Zjazdu, Które od spraw natury osobistej od­
biegały także kr zagadnieniom, kraj nasz i naród 
cały o' chodzącym.

Zebranych powitał prezes Związk-r urzędników 
Bad powiatowych, p. Teofil Mernnowicz, zaznaczył, 
że zgromadzenie to jest pierwszem w latach wojny 
i podniósł cele Zjazdu, t. j. sprawę regulacyi płac, 
zasiłków i odszkodowań wojennych, sprawę zagro­
żonego bytu urzędników wobec projektu znic3ienin


